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OTWARCIE SESJI

O tw arcie sesji odbyło się w dn iu  26 listopada 1982 x. o  godz. 11 w  sali konfe­
rency jnej Rady A dw okackiej w W arszawie.

W uroczystym  o tw arc iu  udział wzięli goście honorowi: Zastępca Przew odni­
czącego Rady P aństw a prof. dr Kazim ierz Secomski, P odsekretarz stanu  w M inis­
te rstw ie Spraw iedliw ości Zdzisław  Jędrzejczak, prezes Sądu Najwyższego A ntoni 
Filcek, przedstaw iciel P ro k u ra to ra  Generalnego d y rek to r departam en tu  prok. H en­
ryk  Pracki, prezes Z arządu Głównego Zrzeszenia P raw ników  Polskich, poseł na. 
Sejm  adw. dr Zdzisław  Czeszejko-Sochacki, dyrektor Głównej Kom isji B adania 
Zbrodni H itlerow skich w  Polsce prof. Czesław Pilichowski, naczelnik  W ydziału 
ds. A dw okatury  w M inisterstw ie Sprawiedliwości sędzia Jerzy  Kiełbowicz, p re­
zes Stow arzyszenia Radców  P raw nych adw . Jacek Żuławski, adwokaci-posłoW ie 
na Sejm : H alina Latecka, Genowefa R ejm an i F ranciszek Sadurski, w iceprezesi 
Naczelnej R ady A dw okackiej: poseł na Sejm  M aria Budzanowska i Jerzy Biejat,. 
prezes Wyższej K om isji D yscyplinarnej adw. L ucjan  Gluza, dziekani okręgow ych 
rad  adw okackich: M aciej Dubois, d r Eugeniusz Sindlew ski, Je rzy  Skorżyński, 
d r Jerzy Sieklućki i  F ranciszek Wysocki, członkowie Rady A dw okackiej w  W arsza­
wie.

Byli obecni przedstaw iciele prasy. Z R edakcji „P alestry” — red ak to r naczelny 
adw. Zygm unt Skoczek, zastępca redak to ra  naczelnego adw. S tefan  M izera i se­
k retarz  adw. Edm und Mazur.

Salę szczelnie w ypełnili uczestnicy sesji i zaproszeni goście.

Zagajenie

O brady zagaił adw. W itold B a y e r ,  współprzewodniczący K om ite tu  O rganizacyj­
nego i k ierow nik O środka Badawczego A dw okatury:

„W im ieniu K om itetu Organizacyjnego mam zaszczyt pow itać Zastępcę P rze­
wodniczącego Rady P aństw a P ana prof. K azim ierza Secomskiego oraz wielce sza­
nownych i dostojnych Gości.

Pozdraw iam  serdecznie K oleżanki i Kolegów przybyłych n a  sesję z siedem ­
n astu  izb adw okackich. W itam kolegów historyków  adw okatury.

W itam  uczestników  pam iętnych zdarzeń lat wojny! Z czcią chylę czoło przed 
Wami, którzy w  w alce o niepodlegość żołnierskim  męstwem , cyw ilną odwagą 
i ofiarnym  trudem  przydaliście chw ały polskiej adw okaturze.

W itam  w szystkich zebranych!

Sesja naukow a na tem at «A dw okatura polska w la tach  1939—.1945» została zorga­
nizowana z inicjatyw y O środka Badawczego A dw oktury przy N aczelnej Radzie- 
Adwokackiej. W ubiegłym  ro k u 1 kierow nictw o O środka zaprosiło kolegów-auto— 
rów  opracow ań historycznych na dw ie kolejne narady  poświęcone usta len iu  p ro ­

1 T j .  1981 r .  (p rz y p . R ed .).
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gram u i założeń sesji. O w spółudział w organizacji Ośrodek zwrócił się do Rady 
A dw okackiej w W arszawie i do Zarządu Głównego Stow arzyszenia A dw okatów  
i A plikantów  Adwokackich. Obie insty tucje przyjęły  zaproszenie, lecz na skutek  
w prow adzenia stanu wojennego działalność Stow arzyszenia uległa zawieszeniu.

W dn iu  12 grudnia ubiegłego roku pow stał Kom itet O rganizacyjny w  składzie: 
W itold Bayer, J S tanisław  D ry jsk i|,  H anna N ow odw orska-G rohm an, H enryk Pie- 
liński, A ndrzej Rościszewski, Jadw iga R utkow ska i M aria Staniszkis. W dniu 
5 października bieżącego ro k u 2 zm arł kol. D ryjski.

Została również pow ołana R ada N aukow a sesji, k tórą tw orzą: d r R om an Ły- 
czywek, d r K azim ierz Ostrowski, K arol Pędowski, | K arol Potrzobow ski j i prof. 
d r hab. W acław  Szyszkowski.

K om itet O rganizacyjny zaprosił im iennie do udziału w  sesji członków Rady 
Program ow ej i w spółpracowników  Sekcji historycznej Ośrodka Badawczego Adwo­
k a tu ry : członków red ak cji «Słownika Biograficznego A dw okatów  Polskich» i «Szki­
ców z dziejów adw okatury  polskiej», autorów  innych opracow ań historycznych 
z dziedziny adw okatury  oraz w ybitnych uczestników  zdarzeń objętych program em  
sesji. Z powodu obecnej sytuacji społecznej i gospodarczej w k ra ju  n ie  mogliśmy 
zaprosić kolegów z Polonii adw okackiej.

K om itet zw rócił się z apelem  do członków adw okatury  o nadsyłanie wszelkich 
m ateria łów  m ających w artość dla poznania dziejów  adw okatury  w  latach 
1939—1945. K om unikat o celach i program ie sesji otrzym ały  w szystkie zespoły 
adw okackie. Został on również ogłoszony w nrze 6/7 «Palestry» z bieżącego roku.

W sesji bierze udział 65 adwokatów . Zgłoszono 82 opracowania: re fera ty  m ono­
graficzne, w spom nienia i inform acje historyczne.

Celem  sesji jest rozszerzenie i pogłębienie wiedzy o dziejach adw okatu ry  pol­
skiej w  okresie II wojny św iatow ej, a zwłaszcza o udziale adw okatów  w w al­
kach narodu  polskiego o niepodległość i o ich postaw ie m oralnej oraz .politycz­
nej w  tym  okresie.

Szczegółowy program  obrad sesji obejm uje cztery działy tem atyczne.
Dział I jest poświęcony adw okaturze jako grupie zawodowej działającej w cza­

sie okupacji. Omówione zostaną: nadzór niem iecki .nad adw okatu rą polską oraz 
konsp iracy jna organizacja i działalność adw okatury.

W dziale II rozważany będzie udział adwokatów, w w alkach zbrojnych, tj. 
w  w ojn ie 1939 r., w oddziałach partyzanckich, w pow staniu w arszaw skim  i w  pol­
skich form acjach wojskowych na Wschodzie i na Zachodzie

A dwokaci w podziemnej adm in istracji cywilnej w  k ra ju  i w  reprezentacji 
P aństw a Polskiego na W schodzie i Zachodzie — to tem at III działu  Obrad. Za 
przedm iot badań w tym  zakresie uw ażam y ponadto: sądow nictw o konsp iracy jne, 
działalność społeczną w P atronacie oraz w Radzie Głównej Opiekuńczej i Pol­
skim  Czerwonym  Krzyżu, działalność polityczną o raz udział adw okatów  w kon ­
sp iracyjnym  nauczaniu i w konspiracyjnej prasie.

M artyrologia adw okatury  stanow i IV dział tem atyczny. Zbrodniczy p lan  H itle ra  
biologicznego zniszczenia narodu  polskiego w ykonyw any był przez okupan ta z m e­
todycznym  okrucieństw em . Represje w ram ach  akcji AB wym ierzone przeciwko 
adw okaturze polskiej, jako jednej z najaktyw niejszych gryp inteligencji, p rzy ­
niosły cierpienia i męczeńską śm ierć tysiącom  naszych kolegów. Biuro Odszkodo­
w ań W ojennych przy Radzie M inistrów  ogłosiło w  1947 r. spraw ozdanie ze s tra t

* Tj. 19*2 r. (przyp. Red.).
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i szkód w ojennych Polski w la tach  1939—1945. N ajw iększe i szczególnie dotkliw e 
s tra ty  z grona inteligencji poniosła adw okatura — 56°/o.

D okum ent zachow any w archiw um  Naczelnej Rady Adwokackiej zaw iera zna­
m ienne liczby. W 1939 r. lista adw okatów  w Polsce w ym ieniała nazw iska 7 925 
osób. W dniu 31 grudnia 1946 r. wpisanych na listę było zaledwie 3 018 adw oka­
tów.

Dzisiaj o godz 9 so w kościele św. A leksandra ks. biskup W ładysław  Miziołek 
odpraw ił mszę św iętą i wygłosił homilię w  intencji adw okatów  i ap likan tów  
adwokackich, poległych i zam ordow anych w  czasie II  w ojny św iatowej.

Przed otw arciem  sesji delegacja K om itetu O rganizacyjnego złożyła kw iaty  pod 
tablicą ku czci 720 adw okatów  i aplikantów  Izby w arszaw skiej oraz na grobach 
zasłużonych przyw ódców  konspiracyjnej adw okatury  w Palm irach i na cm en­
tarzu  Powązkowskim.

U zupełnieniem  sesji jest w ystaw a, k tóra obrazuje patrio tyczną postaw ę i dzia­
łalność adw okatów  polskich oraz m artyrologię adw okatury . W ystaw a zaw iera 
eksponaty ze zbiorów Muzeum A dw okatury Polskiej (w stanie organizacji) i ze 
zbiorów uczestników  sesji.

Zarząd K lubu A dw okatów  P isarzy na zebraniu  31 m aja  1982 r. podjął uchw ałę 
następującej treści: «W dniach 26—28 listopada 1982 r. w  W arszawie odbędzie się 
sesja naukow a. Oceniając doniosłe jej znaczenie w yrażam y nadzieję, że h istorycz­
ne w ydarzenia la t 1939— 1945 staną się również insp iracją  tw órczą i znajdą swój 
artystyczny kształt w utworach literackich adw okatów  i ap likan tów  adw okackich 
w Polsce. Ożywiony tą  intencją, Zarząd K lubu A dw okatów  P isarzy ogłasza kon­
kurs na utw ór literack i prozą na tem at zw iązany z okresem  w alk  i okupacją h i­
tlerow ską w Polsce w  la tach  1939—1945».

Regulam in konkursu  stanowi, że utw ory należy zgłaszać do dnia 1 m arca 1983 r. 
pod adresem  K lubu A dw okatów  Pisarzy.

W związku z naszą sesją, w  niedzielę 28 listopada o godz. 14.00 nastąp i odsło­
nięcie na ścianie budynku przy ul. F iltrow ej 7 tablicy pam iątkow ej o treści: 
«W tym  dom u zm arł w dniu ' H9.X.1942 r. C yryl R atajski, adw okat, prezydent 
m iasta Poznania w  la tach  1922—1934, pierwszy delegat Rządu na K ra j w  la tach  
1940—1942, w ybitny mąż stanu, wielki patrio ta . Naczelna Rada A dw okacka 1982 ir.».

Uroczystość odsłonięcia tablicy uwieńczy dotychczasowe sta ran ia  K om itetu  Spo­
łecznego działającego pod przewodnictwem  adw. (K arola Potrzebow skiego /. Opis tej 
uroczystości zamieszczony został w części IV, s tr . 108—109.

K om itet O rganizacyjny żywi nadzieję, że przedstaw ione n a  sesji opracow ania 
naukow e i tw órcza dyskusja wzbogacą wiedzę historyczną o postaw ie i d zia ła­
n iach  adw okatów  polskich w la tach  1939—1945 oraz uzasadnią pogląd, że w  bo­
hatersk ie j walce narodu  polskiego o niepodległość adw okatura w iernie służyła 
Ojczyźnie.

Przem ów ienie wiceprezesa K R A  adw. Jerzego Biejata

Z poiwłdu choroby nie mógł przybyć na otw arcie sesji prezes N aczelnej Rady 
A dw okackiej prof. d r  hab. adw. Kazimierz Buchała. W jego zastępstw ie o tw orzył 
sesję w iceprezes adw. Jerzy  B i e j a t  w następujących słowach:
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„Zorganizow anie sesji naukow ej «A dw okatura polska iw la tach  1039—>1945» jest 
w yrazem  głębokiej społecznej potrzeby. Tkw i w śród n as  w szystkich potrzeba po­
w racania m yślą do jednego z najbardzie j dram atycznych okresów  naszej historii. 
Istn ie je  n ieodparte  dążenie do u trw alan ia  i (pogłębiania wiedzy o dziejach adw o­
katu ry  polskiej w  czasie najstraszniejszej z wojen. Ciąży na nas także obowiązek 
przekazania m łodem u pokoleniu adw okatów  i  ap likan tów  adwokackich naszej pa­
m ięci i w iedzy o adw okatach, k tórzy w alczyli w  obronie ojczyzny n a  polach 
b itew , o  tych, którzy w  w alce o godność człowieka zginęli zam ordow ani w  w ię­
zieniach i obozach, i o tych wreszcie, którzy w konspiracji tw orzyli podziemne 
s tru k tu ry  sam orządu adwokackiego. Jestem  pewien, że sesja będzie stanow iła 
także w yraz hołdu dla tych adw okatów , którzy w okresie II wojny św iatow ej 
złożyli dan inę krw i i daninę życia w imię miłości ojczyzny, którzy  najw iększą 
ofiarą potw ierdzili nasze um iłowanie ziemi ojczystej. Będzie ona także w yrazem  
naszego podziwu i naszej dum y, że ta k a  była polska adw okatura daty  II w ojny 
św iatowej.

S tara , jakże głęboka sen tencja głosi, że narody, k tó re  tracą  pam ięć, tracą  życie. 
D latego też obowiązkiem naszym  jest u trw alen ie w  pam ięci tego, co stanowiło 
o sile i w ielkości adw okatury  polskiej w  la tach  1939t—*1945. M usimy w racać myślą 
do idei bezgranicznego poświęcenia dla dobra ogółu, o odrzuceniu na bok — 
w obliczu niebezpieczeństwa d la k ra ju  •— wszelkich sporów politycznych, które 
dzieliły adw okatu rę  okresu  m iędzywojennego. Ci sam i ludzie, którzy jeszcze wczo­
ra j sp iera li się zaciekle na tle politycznym  czy społecznym, którzy reprezentow ali 
różne św iatopoglądy, różne kręg i kulturow e, po trafili odrzucić spory, zintegrow ali 
się, gdy pad ło  hasło: ojczyzna w potrzebie! S tało się tak , jak  powiedział Broniew ­
ski: «Są w ojczyźnie rachunk i krzyw d, obca dłoń ich też nie przekreśli, ale k rw i 
nie odm ów i n ik t: wysączym y ją  z p ie rsi i z pieśni».

A dw okatura polska w  w alce o niepodległość złożyła ciężką ofiarę z życia w ielu 
najlepszych swych członków. Ponad 50% adw okatów  polskich nie przeżyło II w oj­
ny św iatow ej. O fiara ta złączyła nasz zawód ścisłymi więzam i z całym społeczeń­
stw em  polskim . Nie po raz pierw szy wspom inam y tych kolegów, którzy zginęli. 
W dniu  24 listopada 1946 r. zorganizowano akadem ię ku czci adw okatów , którzy 
polegli lufo zostali zam ordow ani w  czasie okupacji. P rzem aw iając na tej akadem ii, 
nieżyjący już adw. Mieczysław Ja rosz  powiedział: «Wam, coście pad li w  dobie 
najstraszn iejsze j z wojen, sk ładając hołd mówim y: życie wasze n ie  skończyło się 
na m iejscu kaźni,, trw a ono dalej, istnieje. Żyjecie w  naszych sercach, w naszych 
um ysłach, w  naszej wiecznej pam ięci, w  tym  skrom nym  hołdzie, jak i w am  dzisiaj 
składam y».

Ale hekatomfoa polska w czasie II wojny św iatow ej to nie tylko hekatom ba 
o fiar, to  nie ty lko nabożeństw a żałobne, pogrzeby i płacz osieroconych rodzin. 
A dw okatura la t 1939—1945 to  przede w szystkim  walka, w alka zbro jna na polach 
bitew, w alka podziem na na terenie okupowanego kraju , to pomoc dla potrzebu­
jących, to zakonspirow ana działalność samorządowa, to działalność społeczna i p ra ­
ca zawodowa. Rozwinięcie tej problem atyki to podstaw owe zadanie sesji. M usimy 
przedstaw ić ak tua lny  s ta n  wiedzy dotyczącej te j jakże bogatej gałęzi historii 
adw okatury . M usimy przypom nieć, że w brew  wszelkim  najsurow szym  zarządze­
niom  okupan ta, w brew  najsroższym  zakazom i groźbom działał konspiracyjny 
sam orząd adw okacki, prowadzono zajęcia szkoleniowe d la  aplikantów , organizo­
w ano sesje egzam inacyjne, toa, organizow no n aw et uroczyste ślubow ania nowo 
w pisanych n a  listę adw okatów . D ziałania te  m iały olbrzym ie znaczenie. Dawano 
v/ ten sposób w yraz temu, że okupan t nie jest wszechmocny, że umęczony naród
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po lsk i istnieje i istn ieją  też jego władze, k tó re  dzia ła ją  op iera jąc się na szerokim 
m andac ie  społecznym, że wreszcie jako  jedno z ogniw  tych iwładiz- działa obda­
rzony  pow szechnym  zaufaniem  środow iska konspiracyjny sam orząd adwokacki.

H en ryk  Sienkiewicz w swoim sław nym  przem ów ieniu wygłoszonym w Sztok­
holm ie w  g rudn iu  1905 r., gdy dziękow ał Szwedzkiej A kadem ii Nauk za przy­
zn an ą  . m u nagrodę Nobla, w ystępując nie jako odznaczony pisarz, lecz jako oby­
w a te l nie istniejącego państw a polskiego, m ówił: «Zaszczyt ten, tak  cenny dla 
w szystkich, o ileż jeszcze cenniejszym  m usi być d la  syna Polski. Głoszono ją  
um arłą , a oto jeden z tysięcznych dowodów, że ona żyje, głoszono ją  niezdolną do 
m yślen ia i pracy, a  oto dowód, że działa, głoszono ją  podbitą , a  o to  now y dowód, 
że um ie zwyciężać».

T akie w łaśnie m iała znaczenie podziem na działalność władz, a w tym  i sa ­
m orządow a działalność adw okatury , prowadzona z narażen iem  życia, n a  przekór 
tezie, że Państw o Polskie istnieć przestało, na przekór m itow i o tysiącletniej W iel­
k ie j Rzeszy Niem ieckiej. Jestem  pewien, że sesja wzbogaci i pogłębi naszą p a ­
m ięć i naszą wiedzę o tym  dram atycznym  rozdziale polskich dziejów, że będzie 
on a  ważnym  etapem  na drodze do u trw alen ia dla przyszłych pokoleń adw okatów  
p raw dy  o adw okaturze w  latach 1939— 1945, o jej w alce i o jej m artyrologii.

Ogłaszam sesję naukow ą «A dw okatura polska w la tach  1939—1945» za o tw artą”.

N astępnie w iceprezes Jerzy  B i e j a  t  odczytał uchw alę prezydium  Naczelnej 
B ady A dw okackiej z d n ia  9 lis topada 1982 r . treśc i następującej:

„W związku z uchw ałą R ady N aukow ej sesji n a  tem at «Adw okatura polska w  la ­
tach  1939—1945» Prezydium  NRA postanow iło:

1. Za w ybitne zasługi w  p racy  zawodowej i w  działalności sam orządowej p rzy­
znać adw. Marianowi Szpili Złotą Odznakę «A dw okatura PRL».

2. Za w ybitne zasługi w  pracy  zawodowej i  za konsp iracy jną działalność w  cza­
sie okupacji w  ruchu oporu adw okatury  polskiej przyznać pośm iertnie adw oka­
tom: Bolesławowi Bielawskiemu, Leonowi Nowodworskiemu i Feliksowi Zadrow- 
skiemu Złotą O dznakę «A dw okatura PRL».

J. B iejat w ręczył legitym ację i odznaki przedstaw icielom  rodzin zm arłych ad ­
w okatów : adw . H. N ow odw orskiej-G rohm an, córce m ec. Leona Nowodworskiego, 
i  p. Irenie Rokickiej, szwagierce m ec. F eliksa Zadrowskiego.

Prelekcja  adw. W. Bayera

Następnie głos zabrał adw . W itold B a  y e r  i wygłosił prelekcję p t. „Konspi­
racy jna organizacja i działalność adw okaltury polskiej w  okresie okupacji h itlerow ­
skiej” . F ragm enty  te j p relekcji przytoczone są w  części II  niniejszego opracow ania, 
mianowicie w  I dziale tem atycznym  obrad  sesji (str. 19—24).

W ystaw a historyczna

P rogram  o tw arc ia  sesji obejm ow ał jeszcze trzy  pozycje dotyczące w ystaw y 
historycznej 1939—1945: słowo w stępne adw . H enryka Pielińskiego, zastępcy k ie­
rownika O środka Badawczego A dw okatury  i zarazem  kom isarza wystawy, prze­
mówienie adw . M acieja Dubois, dziekana R ady A dw okackiej w  W arszawie, oraz 
opis w ystaw y pióra H. K alinow skiej. Pozycje te  podane s ą  w  części III (str. 
103t—107).



14 Część I. Otwarcie i zam kniecie sesji N r 8 (303>

ZEBRANIA PLENARNE W DNIACH OD 26 DO 28.XI.1982 r.

K ierow nictw o obrad

W dniu 26 listopada 1982 r. o godz 16 00 rozpoczęło się pierwsze zebran ie ple­
narne, które otw orzył adw. Witold B a y e r  słowami:

„Kom itet O rganizacyjny uznał za niecelowe powołanie prezydium  obrad ze 
względu na roboczy charak te r naszego zebrania. Jest jednak  rzeczą konieczną, 
aby nad przebiegiem  sesji czuw ała osoba k ieru jąca obradam i. P rogram  sesji obej­
m uje cztery działy tem atyczne. W toku przygotowań K om itet O rganizacyjny roz­
ważył możliwość pow ierzania kierow nictw a obrad w ram ach każdego działu bo­
haterom  w ydarzeń 1939—1945, najbardzie j godnym tego w yróżnienia. Próby wy­
boru okazały się chybione. Czyniąc zadość naszym  intencjom , w ypadałoby zwrócić 
się niem al do wszystkich uczestników  sesji. Dlatego Kom itet przy ją ł inną miarę 
oceny kandydata — jego wiedzę historyczną. W yboru dokonano jednom yślnie. Ko­
m ite t zaprosił na przewodniczącego obrad  kol. adw. dra Rom ana Łyczywka. Mam 
zaszczyt przedstaw ić go. Członek Naczelnej Rady Adwokackiej, działacz tajnego 
harcerstw a w czasie okupacji, doktor nauk prawnych', naczelny redak to r «Słow­
nika Biograficznego Adwokatów Polskich», redaktor w ydaw nictw a «Szkice z dzie­
jów adw okatury  polskiej», autor w ielu opracow ań historycznych, la u re a t nagrody 
historycznej Naczelnej Rady Adwokackiej, dw ukrotnie w yróżniony przez Ośrodek 
Badawczy A dw okatury za osiągnięcia tw órcze w dziedzinie h istorii adw okatury, 
przewodniczący Rady N aukow ej niniejszej sesji. Jednym  słowem — w ybitny znaw­
ca dziejów adw okatury  polskiej. Jestem  przekonany, że K oleżanki i Koledzy po­
w ita ją  życzliwie Rom ana Łyczywka jako przewodniczącego obrad”.

Przemów ienie adw. dra Rom ana Ł yczyw ka  na tem a t perspek tyw  sesji

Po objęciu przew odnictw a dr Łyczywek wygłosił następujące przemówienie:
„Dziękuję za zaufanie okazane mi przez powierzenie przewodniczenia na po­

siedzeniach sesji. P ostaram  się n ie  zawieść oczekiwań Koleżanek i Kolegów
Wygłoszone już n a  posiedzeniu Inauguracyjnym  przem ówienia, a  zwłaszcza od­

czyt mec. Bayera, określiły  w  sposób pełny program  sesji i jej znaczenie. W tych 
w arunkach  pozostaje mi, zarówno z ty tu łu  przew odnictw a w obradach jak  i po­
przedniego spraw ow ania funkcji przewodniczącego Rady Naukowej, krótko scha­
rakteryzow ać założenia m etodyczne tych kilkudniow ych obrad, k tóre m am y przed 
sobą.

Upłynęło około 40 la t od w ydarzeń, których badaniu  poświęcona jest sesja. 
Czterdzieści la t to w przybliżeniu okres twórczej pracy jednego pokolenia. Nasuwa 
to  obawę, że sesja ta  odbyw a się z nadm iernym  i szkodliwym opóźnieniem. Iru d -  
no przyjąć tak ie  stanow isko bez poważniejszych zastrzeżeń. To praw da. W tiągu 
tak  długiego czasu niejedno zatarło  się w pamięci, a px>nadto — co n a  pewno jest 
w ażniejsze — zabrakło już w ielu w ażnych uczestników w ydarzeń tam tego okresu. 
Należy jednak  mieć na uwadze, że czas odgryw a istotną, w dużej m ierze pozytyw­
ną rolę selekcyjną w ocenie w ydarzeń, które psod w pływem  bieżącego zaangażo­
w ania i em ocji uczestnicy skłonni są widzieć nazbyt subiektywnie.- Odnosi s.ę to  
do osobistych ocen każdego z nas, którzy przeżyli czynnie okres sprzed 40 lat. 
W n ie m niejszym  stopniu na pewno odnosi się to do ogólniejszych oceni tego <kre- 
su.

Głównie dopiero osta tn ie la ta  przyniosły bardziej wyważone ogólne oceny prob­
lem ów narodowych okresu w ojny, dopiero teraz zakorzeniła się skłonność do izna- 
w ania rac ji nie tylko własnych. W perspektyw ie minionego od tyck la t okresu
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wiele zagadnień widać chyba jaśniej, może bez w ielu szczegółów, ale w lepszych 
proporcjach.

L ata powojenne były trudne. O dbudowywało się k ra j, każdy odbudow yw ał sw oje 
w łasne spraw y życiowe i zawodowe. Nie bez wpływ u wreszcie było może i to,- że 
niektórzy referenci te j sesji m ieli dość szczególne przeszkody w zajm ow aniu się. 
prob lem atyką historyczną. W każdym  razie należy uznać, że sesja  ta  odbyw a się 
w czasie, gdy nie należało już zwlekać ze zgrom adzeniem  zamierzonych m a te ria ­
łów historycznych. Każde dalsze opóźnienie m usiałoby w płynąć zdecydowanie- 
ujem nie na kom pletność m ateriałów .

Oczywiście, w  ubiegłych la tach  tą  p rob lem atyką historyczną zajm owali się ko­
ledzy i zgromadzili sporo faktory. Dcść wspomnieć 'publikacje zwłaszcza kolegów  
Bayera, Krzem ińskiego, Pędowskiego czy K ohutka. Istn ie je jednak  isto tna różnica 
między tym, co na tem at dziejów  adw okatury  w okresie okupacji już napisano,, 
a  tym , co zam ierzam y obecnie opracować. Dotychczas gromadzono cenne i in te re­
sujące przyczynki do tych dziejów. Obecnie chcemy opracować same dzieje adw o­
k a tu ry  tego czasu. W ym aga to, oczywiście, koncepcji m etodycznej, czego wyrazem  
jest podział gromadzonego m ateria łu  na cztery bloki tem atyczne: życie zawodo­
we adw okatów , służba w ojskow a i obozy jenieckie, cyw ilna służba państw ow a 
i społeczna w  konspiracji oraz m artyrologia. Każdy tak i blok tem atyczny jest 
referow any przez jednego lub dw u sek re tarzy  naukowych.

Nowy i n ie łatw y m usim y przyjąć punkt odniesienia do całości m ateriałów , k tó ­
re grom adzim y i będziemy nadal gromadzić. O kres w ojny pod wieloma wzglę­
dam i był w yjątkowy. Niewielu adw okatów  w tym  czasie pozostało na m iejscu swo­
jej przedw ojennej pracy, stosunkowo niewielu w  ogóle zawód swój wykonywało- 
w tak i sposób, jak  w la tach poprzednich. N astąpiły najdalsze przesunięcia doty­
czące m iejsca życia jednostek, najbardzie j jask raw e zm iany w charak terze po­
dejm ow anych prac. U trudniło  to, oczywiście, w najw yższym  stopniu grom adzenie- 
m ateriałów , k tóre trzeba było zbierać dosłownie z całego św iata, dotyczyło zaś 
ogrom nej liczby (przekraczającej 50°/# s tan u  adw okatury) ludzi z zawodu, którzy 
z.ginęli-w okresie wojny. N iem niej jednak  stanęliśm y zdecydowanie n a  stanow isku,, 
że ram y historii adw okatu ry  okresu  w ojny zaw ierają nie tylko przejaw y działań 
jawnego lub tajnego sam orządu adwokackiego, nie ty lko  pracę adw okatów  o cha­
rak terze zawodowym, ale wszelką godną u trw alen ia działalność adw okatów  w 
okresie w cjny i okupacji.

Zdajem y sobie spraw ę z tego, że przy takim  założeniu pow staną ogrom ne tru d ­
ności w zebraniu  już nie „pełnego”, ale chociażby „reprezentatyw nego” m ateria łu  
źródłowego. T rud  ten  podejm ujem y świadom ie uw ażając, że w ten  sposób właśnie- 
należy się ustosunkow yw ać do trak tow an ia  h isto rii adw okatury , k tó rą  — jak  słusz­
nie stw ierdza ustaw a — tw orzy nie działalność zawodowa adwokatów , lecz ogół 
adwokatów  i aplikantów  adw okackich. To założenie przesądza o bardzo w ażnej, 
kw estii wiążącej się ściśle z obecną sesją. Dla je j organizatorów  jest rzeczą oczywi­
stą, że nie może się ona stać zakończeniem pewnych prac, lecz będzie raczej ich po­
czątkiem, że je j w yniki tylko w tedy będą m iały znaczenie, kiedy oprócz zrefero­
wania i krótkiego przedyskutow ania zgromadzonych już m ateriałów  dyskutow ać 
będziemy na tem at k ierunków  dalszych poszukiw ań i kiedy będziemy m yśleli nad-, 
stopniowym system atyzow aniem  wiedzy na ten tem at.

Jako przewodniczący R ady N aukow ej sesji nie mogę ukryw ać dość dużych tru d ­
ności, na jak ie  natknęliśm y się przy analizow aniu zgromadzonego m ateriału . Jest 
on bardzo niekom pletny i m a duże luki. Zdajem y sobie w przybliżeniu spraw ę 
z rozm iarów tych luk. Mimo to jest on ogrom ny, obejm ujący około 80 referatów  -



i przyczynków, niejednokrotnie bardzo ważnych i in teresujących. Byłoby rzeczą 
niem ożliwą referow ać w szystkie nadesłane m ateria ły  .na sesji. W ejdą one n a to ­
m iast do archiw ów  sesji i będą dostępne dla wszystkich, k tórzy będą zain tereso­
w an i odpowiednimi studiam i. R ada N aukow a m usiała podjąć niewdzięczne zada­
nie skrócenia referatów , k tó re  będą odczytyw ane na sesji przez autoróiw, i  w y­
znaczenia tych opracowań, k tó re  tylko w  najkró tszej form ie będą przedstaw ione 
przez sekretarzy naukow ych odpow iednich działów  tem atycznych.

Obfitość m ateriałów  i chęć przedstaw ienia ich uczestnikom  sesji w  możliwie 
szerokim  zakresie ograniczają w  sposób zasadniczy czas, ja k i m ożem y p rzezna­
czyć na dyskusję. In tencją naszą n ie jest podejm ow anie dyskusji n a  tem at kw estii 
w ątpliw ych czy spornych. Sądzimy, że uzupełnienie lub korek ta takich kw estii 
pow inna być w ykonana możliwie na piśm ie przez złożenie odpow iednich uw ag 
do  protokołu sesji. Chcielibyśmy, by z na tu ry  rzeczy ograniczona dyskusja była 
poświęcona przede w szystkim  sugestiom  00 do  form y i k ie ru n k u  dalszych badan 
przedstaw ionej problem atyki. Oczywiście, nie jest to żadne form alne ograniczenie 
dyskusji. Proszę tę uwagę trak tow ać jako prośbę i apel przewodniczącego, którego 
obciąża n iełatw y przecież obow iązek spraw nego przeprow adzenia n a ra d  w zak reś­
lonym  czasie.

In tenc ją  organizatorów  sesji jest, by znaczna część zgrom adzonych m ateria łów  
została opublikow ana w  m ożliw ie kró tk im  czasie. W szystkie zgrom adzone już m a­
te ria ły , jak  również następne, k tó re  będą w pływ ały do O środka Badawczego A d­
w okatury, będą służyć do zrealizow ania am bitnego planu, a  m ianowicie opubliko­
w ania obszernej, oparte j na naukow ych podstaw ach h isto rii adw okatu ry  polskiej” .

Obrady sesji

Kierownictwo obrad stanow ili: przewodniczący sesji dr R. Łyczywek, sekretarz 
sesji J. Rutkowska oraz odpow iedni sekretarze naukow i działów  tem atycznych przy 
ich omawianiu.

W łaściwe obrady, jakie się następnie rozpoczęły, toczyły się ściśle w edług 
szczegółowego program u obrad  sesji. M ateriały  tych obrad (we fragm entach), 
a  mianowicie zagajenia, refera ty , przeglądy opracow ań nadesłanych  n a  sesję, po­
d an e  są w części II niniejszego opracow ania (str. 19—97).

Przemówienie dyr. G K BZH  w  Polsce prof. Cz. Pilichowskiego

W toku obrad, m ianow icie w  pierw szym  dn iu  po południu, głos zab ra ł dy rek­
to r Głównej K om isji B adania Z toodni H itlerow skich w  Polsce prof. Czesław Pi- 
lichowski. W swoim w ystąpieniu niezw ykle pochlebnie ocenił in icjatyw ę zwoła­
n ia  sesji naukow ej i w yraził przekonanie, że zebrane m ateria ły  historyczne staną 
się w artościowym  w kładem  w poznanie dziejów  la t 1939— 1945, n ie  ty lko  zresztą 
w  k ręgu  spraw  adw okatury.

P rofesor Pilichowski w ręczył adw. W itoldowi Bayerowi dyplom  i m edal pa­
m iątkow y Kom isji przyznany Ośrodkowi Badawczem u A dw okatury . Dyplom 
ten zaw iera następującą treść: „M inisterstw o Sprawiedliwości. G łów na Komisja 
B adania Zbrodni H itlerow skich w  Polsce nadała Ośrodkowi B adaw czem u Adwo­
k a tu ry  przy Naczelnej Radzie A dw okackiej M edal Pam iątkow y”. Podpisał Minis­
te r  Sprawiedliwości prof. S ylw ester Zawadzki. Medal m a na aw ersie napis „Głów­
n a  K om isja Badania Zbrodni H itlerow skich w Polsce 29 m arca  1945”, a na re­
w ersie napis „Nie m a przedaw nienia zbrodni przeciwko pokojow i, zbrodni wojen­
nych  i  zbrodni przeciwko ludzkości”.
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M edal pam iątkow y został przyznany także adw okatom : d row i Romanowi Ły- 
czywkowi, Janow i Jackow i Nikisehowi i K arolow i Pędow skiem u.

Uchwała z  dnia 28 listopada 1982 r.

W toku  obrad, na wniosek adw. Tadeusza M azurkiewicza, uczestnicy sesji na 
zebran iu  p lenarnym  w dniu 28 listopada 1982 r. podjęli jednom yślnie uchw ałę 
następu jące j treści:

„Uczestnicy sesji naukow ej na tem at «A dw okatura po lska w  ła tach 1939—1945», 
zorganizow anej przez Ośrodek Badawczy A dw okatury i W arszaw ską Izbę A dw okac­
ką, uznają odbycie tej sesji za bardzo celowe, a  je j w ynik  za poważne osiągnięcie 
w  badan iu  h isto rii i roli adw okatury  w tym  okresie h isto rii Polski. Uczestnicy 
sesji w yrażają w związku z tym  podziękowanie organizatorom  sesji, a  szczególnie 
mec. W itoldowi Bayerowi. Istn ieje obiektyw na potrzeba kontynuow ania i pogłę­
b ian ia  tych sam ych badań oraz upowszechniania osiągniętych wyników. Dla n a j­
pełniejszego w ykorzystania wyników  sesji uczestnicy je j zgłaszają dezyderaty, by: 
najcenniejsze m ateria ły  sesji opublikow ane zostały d ruk iem  w  ram ach  seryjnego 
w ydaw nictw a «Szkice z dziejów adw okatury» jako specjalny zeszyt tej serii; w y­
dano jako suplem ent II tom u «Słownika Biograficznego A dw okatów  Polskich» 
spis adw okatów  i aplikantów  adwokackich, którzy zginęli w la tach  1939—1945 
w  w alkach o niepodległość na fron tach  wojennych, w  w alkach podziemia, w obo­
zach koncentracyjnych i jenieckich, na przym usowych robotach i w sku tek  innych 
form  eksterm inacji przez okupanta; Ośrodek Badawczy A dw okatury  zorganizował 
w  la tach  1983—1934 narady poświęcone analizie i grom adzeniu dalszych badań 
odnoszących się do udziału adw okatów  polskich w  w alkach o niepodległość i w o r­
ganizow aniu polskiego życia narodowego i społecznego w  la tach  ostatn iej wojny, 
to  jest dziedzinom, którym i zajm ow ały się drugi i trzeci dział tem atyczny te j 
sesji. D ezyderaty te  uczestnicy sesji p rzedstaw iają w  szczególności Naczelnej R a­
dzie A dwokackiej, Ośrodkowi Badawczem u A dw okatury  i R edakcji «Palestry»”.

Dyskusja

Podczas trw ających  obrad k ilku  z uczestników zabrało głos w  ram ach dyskusji.
A dw okat S tanisław  M i e r z w a  w  czasie swojego w ystąpienia powiedział m.in.: 

„Należałoby opracować całościowo zagadnienie w kładu  adw okatury  w historię la t 
1939—1945. Trzeba zwrócić uwagę na walkę polityczną prow adzoną na em igracji 
w  fonie rządu gen. Sikorskiego i rolę takich adw okatów , jak  Graliński, L ieberm an 
i inni. Pomimo różnic politycznych, od których n ie  była w olna rów nież adw oka­
tu ra , palestra  wniosła znaczący w kład w dzieło odbudow y Polski niepodległej”.

A dw okat Ju liusz B r a u n  zgłosił następującą propozycję dotyczącą dalszej 
pracy  O środka Badawczego A dw okatury: „Należy uw ypuklić działalność adw oka­
tów  w zakresie praw a publicznego i opracow ania program ów  ustrojow ych d la 
przyszłej Polski, OBA podzielił sztywno okres, k tórym  zajm ow ała się sesja , ze 
szkodą dla praw dy narracy jnej. Istn ie je wiele b iałych plam  w  skali kraju , jeżeli 
chodzi o w kład poszczególnych środowisk adw okackich w w alkę z okupantem . 
Należy to uzupełnić”

A dw okat Mieczysław D r o z d o w i c z  podkreślił zasługi polskiej służby w ię­
ziennej w  okresie okupacji, zwłaszcza na Paw iaku.

Adw. dr Zdzisław  K r z e m i ń s k i  powiedział m.in.: „Zgadzam się z przed­
m ówcami, że istnieją białe plam y na m apie działalności adw okatów  w la tach  
II  wojny św iatowej. Na przykład w 1940 r. por. P ilecki został skierow any przez AK 
do zorganizowania sia tk i w Oświęcimiu. Główne role w  te j organizacji odgryw ali

2  — P a les tra
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adw okaci (Jerzy de Virion, S tefan  N iebudek, W acław Szumański), a działalność 
adw. B ernarda Zakrzewskiego, szefa kontrw yw iadu  K om endy Głównej AK, za­
sługuje na szerokie om ów ienie”.

ZAMKNIĘCIE SESJI

Przem ów ienie adw. A ndrzeja  Rościszewskiego

W niedzielę 28 listopada 1982 r. godz. 13.00 współprzewodniczący K om itetu O rga­
nizacyjnego adw . A ndrzej R o ś c i s z e w s k i ,  w icedziekan Rady Adwokackiej 
w  W arszawie, zam knął obrady  w ygłaszając następujące przem ówienie:

„Sesja poświęcona adw okaturze polskiej w la tach drugiej wojny św iatow ej do­
biegła końca. S łuchając refera tów  i wypowiedzi w dyskusji wygłoszonych w czasie 
trw a n ia  sesji, na nowo odżyły w  naszej w yobraźni odległe la ta  w ojny i okupacji 
h itlerow skiej, w spom nienia konspiracji i k rw aw ych zm agań z najeźdźcą, obrazy 
m arty ro log ii społeczeństwa polskiego. E lem entem  dom inującym  w tych w spom nie­
n iach  jest obraz w alki, początkowo jaw nej w  obronie Państw a, a następnie, w póź­
niejszym  okresie, toczonej w w arunkach  konspiracji w obronie N arodu oraz n a j­
żyw otniejszych jego interesów  i w artości, w obronie godności człowieka oraz 
odwiecznego p raw a ludzkości do życia w wolności i spokoju. W alki nie tylko 
bezpośredniej z bronią w  ręk u  prowadzonej na terenie całego k raju , na wsi 
i w  m iastach, w lasach, w  górach, na ulicach i barykadach , ale rów nież tej może 
n aw e t trudniejszej, pośredniej, kontynuow anej stale, system atycznie, w ta jnych  
d ru k arn iach , w  konspiracyjnym  podziemiu, w ta jnym  sądownictw ie i nauczaniu.

Dzisiaj niew ątpliw ie jest jeszcze za wcześnie na dokonanie b ilansu  osiągnięć 
i b raków  sesji. Potrzeba na tó czasu, potrzeba perspektyw y. Mimo to w ydaje 
się, że co najm niej dw ie kw estie są rzeczą niew ątpliw ą.

Po pierw sze, sesja i zgrom adzone dzięki n ie j refera ty  przyczyniły się do po­
głębienia naszej wiedzy o dziejach adw okatury  w czasie osta tn ie j wojny oraz 
o poważnych ofiarach, jakie złożyła ona w walce o niepodległość. Po drugie, 
w yniki sesji determ inują k ierunk i przyszłych badań i w skazują na celowość ich 
kontynuow ania. Niech zatem  wolno m i będzie jako współprzewodniczącem u Kom i­
te tu  O rganizacyjnego złożyć Radzie Program ow ej, Sekretarzom  naukow ym  oraz 
P an u  Przew odniczącem u sesji serdeczne podziękowanie za tru d  i w ysiłek włożony 
w  m erytoryczne jej przygotow anie oraz spraw ne prowadzenie obrad.

Dziękuję gorąco w szystkim  au to rom  za opracow anie i nadesłanie referatów . 
To w łaśnie dzięki tw órczem u w ysiłkow i poszczególnych autorów  sesja pozwoliła 
zgrom adzić tak  liczne i cenne m ateria ły  rozszerzające zakres naszej wiedzy o dzia­
łalności adw okatury  w czasie osta tn ie j wojny.

Dziękuję wreszcie za udział w sesji w szystkim  jej uczestnikom . W większości 
n ie  ty lko osobiście b rali Państw o udział w -opisyw anych  w ydarzeniach, ale rów ­
nież nierzadko byliście ich w spółtw órcam i. Ten w łaśnie fakt, że po tylu la tach  
od zakończenia wojny, z k tórych część była tak  bardzo tru d n a  i charak teryzo­
w ała się nieuzasadnionym i represjam i, udało się zgrom adzić w  te j sali ty lu  w y­
b itnych  przedstaw icieli Polski W alczącej, k tórzy w  czasach najw iększego zagroże­
n ia  by tu  narodowego, nie bacząc na osobiste niebezpieczeństwo, po trafili podpo­
rządkow ać swoje życie w ym aganiom  w alki î  konspiracji, jest — moim zdaniem  — 
jednym  z najpow ażniejszych osiągnięć sesji. N adaje ono refera tom  wygłoszonym 
w  czasie sesji w alor w  naszej najnow szej h istorii niem al w yjątkow y i bezcenny 
— w alor autentyzm u i rzetelności. W alor praw dy!

Sesję naukow ą «Adw okatura polska w la tach  1939—1945» uw ażam  za zam kniętą”.


